
CENA 25 GROSZ?. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v K&liszn m iesięcznie.  .  2 z ł .  50  g r.
Z •dnoszeBiem do domu . 3 z ł .  —
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . ił z ł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z ł .  —
Cena pojedyńęzego egzemplarza iO  gr.

GAZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsęe na 

stronie 1, 2  i 8 gr. 1 0 . 
gi g r. 10, zwyęzajne g r. 5 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J f i 9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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P i t l i i - C c n
R U D N I K I

W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 1

K O K S
Emma i Wolfgang

W Ę G I E L
Górnośląski

z kopalń księcia PSZCZYŃSKI EGO

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, teł. 92.

Zakład Blacharsko-Slusarsko-Galanteryjno-Budowlany

Mieczysława Jarnuszkiewicza
KALISZ, Aleja Józefiny 23, (dom W-go Frenkla)

w y k o n y w a  w s z e l k ie  r o b o ty  w  z a k r e s  p o w y i s z e g o  w c h o d z ą c e .  Nagrodzony srebrnym medalem na wystawie Rzemieśl. 1912 r. w Kaliszu.

K I N O

S'no^Y
W Y Ś W I E T L A

od niedzieli 18 b. m.
1 dni następne.
film Krajowej

wytwórni
pod tytułem

Zabójstwo ?? czy ?? samobójstwo
Z  A  G A  D  K  A!!!

Zagadkę tą rozstrzygnie sensacyjno - kryminalny potężny dram at w 6-ciu wielkich aktach na tle szpie­
gostwa politycznego p. t.

W e w ł a s n e  s i d ł a
W rolach głównych najwybitniejsi artyści scen teatrów Warszawskich: M a r c e l lo -P a l i  ń s k s ,  M. H ry n iew iczó w n a ,  
Edmund G a siń sk i,  P. C h w a stk ie w ic z .H .  R y d z e w s k i ,  Ikra  S o k o ło w s k a  5-cio letnia ulubienica publiczności i in.

Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 6-ej, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej.

I
t

I

ZAWIADOMIENIE.
Wkrótce ukaże się w kino-teatrze „MIRAŻ“ najpotężniejsze 

arcydzieło filmowe według GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.

„0 czem sic nie mówi"
W rolach głównych najsłynniejsze gwiazdy ekranów stolicy, urocza

JADWIGA SMOSARSKA, Kazimierz Justjan.

W * --------------------------------------------------------------
Pijcie najlepszą angielską mieszankę ”  

h e r b a t y  103

D/H F E L S  TEA Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.

\ W Sali Stof. Rzem. Chrzęść. Piekarska 7.

i

Staraniem  Koła Rzemieślniczek urządzona zostanie w dniu 18 tj. w niedzielę,
o godzinie 4-ej po południu

C H O IN K A  d l a  DZIECI
oraz zabawa wielce urozmaicona wielu niespodziankami, komedyjka odegrana 

przez dzieci, deklamację, śpiewy i żywe obrazy.
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra.
Początek o godzinie 4 po południu.
Po choince zabawa taneczna dla członków i wprowadzonych gości. 104

MONOGRAMY

RAZY PŁACI
kto nie odrazu zamawia 
roboty grawerskie u wy­
kwalifikowanego fachowca.

Z A K Ł A D

G raresko-P ieastarsM
P.STIFT

K A L I S Z ,  WIEJSKA 5 .

•o*. 20 lal. "# ł
STEMPLE K a r a t a .

znanej trwałości.
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Przy browarze K. Weigta
otwarty został hurtowy

Skład Win, Wódek i Likierów.
KALISZ, ul. Wrocławska 31.

& Z OKAZJI ZAŚLUBIN
ęs-

p, J ( a r o f i n y  D r e f i c i ’ ó v ? n y  
z p. inżynierem  

3  c r z y ra E d e f & a  u m e m 
życzymy wiele szczęścia

Rodzina S T O R C H Ó W .

r 3 1 3 9 ____________________________________

er Niebywała okazja
w bieżących dniach, odbędzie się 

na ulicach miasta rozprzedaż

,,Pudełek Szezęśeia' na rzecz
Domu S ie r o t  Ż o łn ier sk ich .

Kup pudełko \ r * j i l y m  znajdziesz bon 
szczęścia a w »*»*'* J ,u  na niespodziankę

Cena pudełka tylko 1 złoty.
Dom S iero t.

GABINET DENTYSTYCZNY
choroby z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j

L, Goldstein i R. Dobrzyński
(b. asyst. (b. asyst.

D-ty Idzikowskiego) D-ra Gruszciyńsk ego) 
w Warszawie.

Godziny przyjęć od 10—1, od 3 —6 wiecz., 
od godz. 9—10 rano porady bezpłatne,

ul. Wrocławska 24, front. *

—     ^

SoEcesjODSwase Mora elektroteclioiczne ®
Inż. St. Z U H E R A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. Ceny kon k u ren cyjn e.

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces.
JK J. D. Maisnera, tel. 74. 2626

S zk oła  freblowska 
i przygotowawcza

Anieli o i M l i k i t j
jest czynna.

Lekcje są od 9% do l'|2 rano. 

Piaskowa 13.

G o t u j  g a z e m l
Sporządzenie obiadu na 6 osób z 4 dań 

kosztuje na oszczędnościowej kuchni 
gazowej 14 gr., natomiast na kuchni 
węglowej 44 gr.

Ogrzewaj koksem!
Koks gazowy spala się doskonale 

w każdym piecu bez dymu z oszczę­
dnością 50%.
Wskazówki oszczędnego gotowania wraz 
z odnośnemi broszurami udziela bezpłat­
nie Z arzqd G azow ni w K aliszu .

Przed czterdziestu laty
(garść wspomnień).

N ap isa ł J ó z e f  Radwan.
II.

Jak wyglądał Kalisz.
Z?pewne zaciekawi czytelników, jak wyglą­

da! Kalisz przed czterdziestu laty. • 4
Przede wszy stkiem podkreślić należy, że ;Ka 

lisz liczył wszystkiego dwadzieścia kilka tysięcy 
mieszkańców, w lej liczbie półtora tysiąca 'wojska 
i rosjaii t. j. ludności przyjezdnej. (£ tego powodu 
miasto było o wiele mniejsze.

Granice przedstawiały się w sposób następu 
jący Od wjazdu ze tstrony Turku 1 Łodzi pierw 
śzy dom w mieście była fabryka Repphana dzis 
zamieniona na domy mieszkalne i dom (Ho- 

m ayera na rogu szosy tureckiej i ulicy Stawi 
szy ńskiej. Uiica Babina doi Nowego Rynku, owy 
Rynek, Szewcka, (dziś Szopena), Wodna Ogrodo 
w-ska do Wrocławskiej, W rocławskafdo cmentarzy 
Aleja- Józefiny do domu Koryckich (dziś 'd-rta 
Pomorskiego ‘i m ostu do ,cukierni Parkowej, 
wreszcie cały park stary do Niecałej 'stanowiły 
granice miasta, z małymi odchyleniami, jak tul 
Krótka do m łyna Dcutsćhmana i Nowoogrodo 
wską idziś Kościuszki) do I. zw. domów Terecho- 
waV z których jeden jeszcze w swej dawnej formie 
pozostał (dom Nowakiewiczów) Dystylarnia * 
Preunda (daw. Tykoćinera), ulica Łódzka, Wi­
niarska, W arszawska za więzieniem n a leża ły  do 
gm. Tyniec. Tak samo po za miastem leżały ulice 
Stawiszyn ska za m ostam i Skarszewska i t. ki. k tó ­
re stanowiły oddzielny-folwark t. zw.-Chmielnik.

Duża przestrzeń obecnego m iasta pomiędzy 
kanałami Prosny poza Sądem Okręgowym i ko­
leją oprócz dwóch domków fabryki mydlą 'Kin- 
cllern ’i Madalińskieh. st nowila kTkunastowłóko 
svy folwark Czaszki. Własność rodźmy Chmielili 
skich, który później nabył fabrykant Frenkel i 
rozparcelował na place. Gdzie dziś stoi luaneż 
wojskowy stały budynki gospodarcze, dworek zaś 
pozostał do dziś diiia na rogu ulicy Fabrycznej 
i Czasżkowskiej.

Na P.ypłnku po za miastem był maleńki ko­
ściółek drew niany S-go Gotarda, po za którym  
znajdow ały się zabudowania dworskie tolwarjcu

na 
Qwxzmo

piflmâ aUal

Rypinck należącego do dóbr Opatowskich. Fol-- 
iwark czaszkowski dochodził prawie do ulicy fWro 
clawskiej. P a rk  kaliski również jak i (miasto uijał 
zupełnie inny niż dziś wygląd.

1'rzedewszystkiem granicą Parku były z je 
dnej strony gmachy pokadeckie i Rządu kiuber 
njalnego, z drugiej zaś t. zw. (wielki wat. od uli­
cy Łaziennej aż do Niecałej Odzie dziś stoi 
teatr i piękny park spacerowy za teatrem , czter­
dzieści la t temu sadzono kartofic i siano owies,

Na m iejscu 0becnego parka sportowego na 
tak zwanym lęgu Rypinkowskim odbywały się 
ćwiczenia kwal rającego w Kaliszu pułku nuza- 
rów: W głównym korycie rzeki, gdzie idziś są 
łodzie do wynajęcia, stał cały szereg .wstrętnych 
bud, kąpielowych, które następnie przeniesiono 
w inne miejsce. Rucli uliczny, w mieście koncen 
wał się głównie na ulicy, W rocławskiej (jedyna 
łączność z zagranicą), Rynku W arszawskiej i 
M arjańskicj, w dnie zaś tarogwc na .Babinęj i 
Nowym Rynku, gdzie na rogu ulicy Szewckiej 
Szopena, znajdował się Magistrat, na Starym  Ryn 
ku bowiem był tylko odwach, przed którym  sta 
ta zwykle u a ria  wojskowa.

Aleja Józefiny była wyłącznie miejscem spa 
ceru i czterdzieści lat itemu, oprócz oddziału 
Banku Polskiego (dzisiejsza poczta), ani jeclnej 
instytucji handlowej lub sklepu na niej ,nie było. 
Stały po większej części domy jedno lub dwu 
pi (trowe w których mieszkała ówczesna t arysto 
kracja Kaliska1". .

Ruch handlowy koncentrował się w Starym 
Rynku, na ulicy W rocławskiej do Mostu -Ka­
miennego i Warszawskiej do Cerkwi.

T u znajdowały się prawie wszystkie apteki, 
handle w in, (Heinsa, Tchinkia, Ludwika i Roma 
na Kikalskiću W ilkanowicza), z tych Heinsa po 
łączony z restauracją.

Oprócz tego na Marjańskiej obok Rynku 
mieścił się handel Szymanowskiego (greka, któ 
ry słynął na całą Polskę ze starych win Węgier­
skich.

Z powodu bliskości granicy Kalisz posiadał 
cały szereg kantorów bankierskich (Louis Ma­
mrotu) Z. Beatus, M. Landau i t. d.)

Sklepów blawatnych w Kaliszu prawie że 
nic było, gdyż damskie towary, panie, pomimo re 
oresji’ nń granicy, szwarcowały z Ostrowa. Były, 
nawet tak śmiałe, że sprowadzały gotowe łsuknie 
z W rocławia, Berlina i Paryża. *,

Miejscem spaceru poobiedniego pomiędzy ,4 
a G-tą była lak zwana Czynklówka (Stary Rynek 
pomiędzy Kanonicką i Łazienną) Kto chciał |ko- 
go ze znajom ych spotkać udawał się .na Czyn- 
klówkę. Tam  obrabiano wszystkie interesy, tam 
odbywała się czarna giełda^ w południe. Tam, 
można powiedzieć spotykał się cały Kalisz.

Przedstawienia teatralne odbywały się w 
dawnej ujeżdżahii Gulińskiego (teatr'O aza) prze 
robionej na możliwy teatrzyk z lożami pierwsze 
go piętra: i am fiteatrem  W teatrzefewykle gościła 
trupa pi -rwszorzędna przez całą zimę (w *r. 1885 
Pućliniawskiego).

Sal koncertowych było dwie: w gmachu po 
kadt ckim To w. Muzycznego i w dawnym fhotelu 
Pol kim (róg W rocławskiej i Alei Józefiny) gdzie 
z powodzeniem koncertowali ,‘,EsslpowTa“ i St. 
Barcewicz

H ot li pierwszorzędnych Kalisz mial dwa: 
Berliński (Peszkego)) i Wiedeński (Frcudenber- 
ga.) Pierwszy na ulicy Marjańskiej, drugi -na ro 
gu Kanonickiej i Grodzkiej. Oprócz tego były 3 
m ałe hotele na Grodzkiej i 'najgorszy, prawdziwa 
jaskinia ,,Loiidyńskirc na rogu Sukienniczej i -  
Rrowarncj.

Miasto wyglądało dosyć czysto, bruki u trzy 
mywano w porządku' i miało tę (wyższość nad 
Inn mi, że posiadało oświetlenie gazowe. Wlaści 
i i  kum razów ni była wówczas firm a Immerwar® 
w W ro cł cawiu. Stary park n ie m iał ani ruin ani 
pawik mów, ani oranżer ji oni figur. Gęsto łza- 
ro śn i ty drzewami posiadał pomiędzy Bernar­
dynką i (małymi walem ogrodzony zwierzyniec w  
którym znajdowało się kilkadziesiąt jeleni, da­
nieli i sarn, sprowadzonych przeważnie z -lasów 
zbierskich. t i L L i i * *
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T E L E G R A M Y .
P o l s k a  o t r z y m a  p o ż y c z k ę  5 0  milj. doi.

WAHS/A\X'A, 17. W7 kołach finansowych rozeszła
i.i:* wczoraj Sir.doniośc o sfinalizowaniu umowy w snra- 
« ji; amerykańskiej pożvczki Dolskiej w wysokości 60 
imljonów dolarów. Wiadomość la okazała się nic ściski.
W istocie bowiem, p,,-seł polski w Waszyngtonie, Wróblew 
- ki, podpisał 12 b.m. opcję guf pożyczkę do 50 miljonów 
dolarów. I n  nun unlywa 15-go lutego. Podpisanie opcji 
,ależ.v uważać za wielki sukces polski w Ameryce. D o­

wodzi to zaufanie kapitału amerykańskiego do Foiski;

N a d u ż y c ia  w  P. K. U. w  K a l is z u  o ó w ie -  
t le n iu  u rzęd o w rem

W A WRZAWA, 17. Gabinet min. spraw wojskowych 
komunikuje: W powiatowej komendzie uzupełnień w 
Kaliszu zostały stwierdzone przez, komisję śledczą D.O.K.
Vli nadużycia przy poborze rekrutów, których się do- 
ouścił personel niższy P.K.U. Na skutek tego został /.a. 
wieszony w czynnościach służbowych cały •nersona l wyż­
szy wymienionej P.K-U., który dopuścił do tego stanu 
rzeczy, a peisonel nióższy został aresztowany. _

P, minister spraw wojskowych w porozumieniu z. 
władzami administracyjnemi w id a ł  odpowiednie zarzą­
dzenia celem szybkiego i energicznego przeprowadzenia. 
dochodzeń i tikarań winnych, • /

B u r z e  z n o w u  s z a l e j ą  w W ie lk ie j  B nytanjś
LONDYN. 17. W nocy z wtorku na ś rodę  i w ciągu 

dnia wczorajszego nad wyspami angielskiemi znowu roz-
szal.-ła Sie bm za i spadły ulewne deszcz*•. Najwięcej 
ucierpiały z powodu burzy Irlandja i Szkocja, gdzie 
szybkość wiatru przekraczała 70 mil na godzinę. Parowiec 
londyński „Carditi Hall'*; ply-nący z Plato do Corku, 
r.-•mony został przez wzburzone tale na brzeg i rozbity 
.■•m ąi w r a z  z Is- '• dzrnl załogi. Fale zdruzgotały rów 
nic/ parowiec liwcrpoolski „Aąuila", który z trudem 
udało się przyholować do Flicdwood. 'Kornuniknrjn te. 
|(-o- liczna i tektoniczna ,w Irlandji, praż między Iglandjs 
i : glj.-j. została przerwana. VX/ Belfaście■ wiafr p zrywał 
dachy z n i e k t ó r y c h  domów, zburzył kominy n i  _ wyższych 
domach, strącił wicie figur i bardziej odsłoniętych de­
koracji umieszczonych na szczytach większych gmachów 
le  same zniszczeni-1 wvrzadzita burza w Londonsrry i 
Whitehead. Wskutek burzy, u wejść do portów skupiły 
się masy parowców, i statków rybackich, szukając,eh 
st-hroni*nic . Locizie latunkowe pełniące straż u wybrzeży 

p G  nocnej Walu, były całv c -as '.alarmowane przez okrę 
ty. walczą z talami. Lodzie ra tyc '-m iast p eszyły z no- 
mocą zagrożonym l w w id u  >xyp dkach p r ą  czyniły się
do r ra t  •wmin żveia ludzkiego. W p Tli/M cięś-un) Aie u 
wiatr zbur/ył kilka domów mieszkalnych i powyrywał 
drzewa z ko: zc.ni.imi. Strat, które 'wyrządziła burza, 
niipodolv a jeszcze narazić obliczyć.

Z n iż e n ie  d y s k o n t a
A MS 11 KDAM, i7. (PAT). Bank holenderski ni Y‘

stopę pr :centową z 4 i pó ł na 4 proc.

D żu m a
I 1 'NUYN,  j7 .(FAL). Daily 1 elegraph donosi z

Kunsta tyn pola, że wybuchła tam epidemia dżumy. 
Dotychczas zanotowano 5 wypadków śmierci

B iu ro  b s d s n ś o  c e n
WARSZAWA, 17. (PAT). Biuro Badania Cen. W

ezwar- '. rb'. 15 b.m. odbyto się pierwsze posiedzenie 
Biura Badania Cen. Na p osiedzeniu Jem, które odbyło 
• i ■ w p iaym komplecie członków podano wyczerpującej 
(iyskusń ni dodę p-acy Biura i uregulowanie jego czyn,, 
r h ś n .  Biuro ustaliło za swe najbliższe zadanie rozpatry­
wanie spraw naNępująrych: 1). c ny chieba. mąkę i gos­
p o d a ' le  zbożow ą. 2) uregulowanie ren 'mięsa, 3) ceny 
odzieży’ i obuwia. 4) koszty świadczeń mających zuac/e 
mc. pawszt-chne (opłaty lekarskie, a p t -karskie, wpisy 
szkolne i 1. p.), 5) ceny węgla i zboża, w związku z 
dotychczasową p dityl ą w tej dziedzinie. Biuro i chwa­
liło odbywać posiedzenia periodyczne, co (tydzień na pod . 
stawie materiałów, dostarczanych przez sekretariat gene­
ralny, i komitet ekonomiczny Rady Ali v  który korzystać 
będzie chętnie z wszelkich materjnłów informacyjnych 
dostarcz-nych mu przez organizacje gospodarcze i spo­
łeczne oraz osoby kompetentne.

G e n e r a ln y  s t r a j k  w  B y d g o s z c z y
BYDGOSZCZ, 17. (FAT). Onegdaj 15 b.m. wieczo­

rem wybuchł generalny strajk w Bydgoszczy pracowni­
ków zakładów użyteczności pubkcznej. Stanęła elektrow­
nia gazownia i tramwaje. Zatarg powstał na tle żądań 
ekonomicznych, Miejscowy inspektor pracy natychmiast 
podjął interwencję w celu zawiązania rokowań i zlłkwido 
wania strajku. Magistrat zażądał przed rozpoczęciem kon. 
terencji przystąpienia robotników-- do pracy, b a  co jednak 
robotnicy nie zgodzili się. Do wczoraj sytuacja była zao­
strzona. i ł

H e r b e r t t e  w  M o s k w ie
MOSKWA; 17. ■(’Fal.) RosTa podaje. W czoraj 

H e rb r l te  wręczy i Kileninowi listy uwierzył 1- 
n lijące. Ceremonja odbyła się w wielkim ‘pałacu 
na Kremlu. Herbertte wygłosi! nnastępujące prze 
mówień o. Panie prezydencie Przychodzę i utaj 
prajcowa ■' dla przysz’ości. Pozwalam sobie, my 
ślei o przyszłości obu na zych krajów1, o ich 
przyszłych stosunkach i o korzyści które hiogą 
t  nich wyniknąć później dla ludzkości rozwija 
jącej się w* swobodzie i pokoju, jjfyśleć o przy-
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szło.ści, dla przyszłości pracować, nie są (o o- 
czy wiście powody do zapoznania przyszłości. , 
Przeciwnie należy sobie przypomnieć dzień wc/o 
rajszy, aby przygotować jutrzej-zy, liczne wspj 
innie ni a powinny być dla nas hudząceini, a n e 
chybiającemu. Przypominani sobie przekazane 
nam przez przeszłość trudne zagadnienia, kc- 
przypominam je sobie, aby poczynić w ysi’k: Gla 
ich rozwiązania. Przypominam sobie próby, pi z z 
które przeszły oba narody nasze, kfóre lótmdzą w 
nas zamiast bezpłodnego żalu, pragnienie p o ro ­
zumienia. Rezultaty wszelkiej pracy między, naro­
dowej, lak samo jako rezultaty w półpracy kule 
dzy jednostkami powstają w naturalnej zależno 
ści od obustronnego zaufania jakie się hdołafo 
ustalić. Zaufan.e zaś może się zrodzić S trw ać tył 
ko wtedy gdy każda ze stron odno i się z usza­
nowaniem do swobodnego określenia ustaw i 
praw strony drugiej. Z m ojej strony nielylko je 
stem przekonany, że poczucie naszych .inter, sów 
wystarczyłoby dla zalecenia nam podobnego po­
stępowania nawet wtedy, gdy świadomość- obo­
wiązku nie będzie na|m tego nakazywała. Zaufa de 
jest dla działalności politycznej temsamem. czerń 
kredyt jest dla działalności ekonomicznej. Nie 
można się bez n ’ego obejść, i' jest się hojnie wy­
nagradzanym przez wszystko co się czyni dla 
jego uzyskania. Nie mam jednakże złudzenia eby 
tylko moje siły nawet przy najszczerszem '!i peł 
nem zadowoleniu ich liżycia mogły wystarczyć 
dla zapewnienia powodzenia Wielkim zadaniom, 
które moim skromnym wysiłkom zostały powie­
rzone.

N ie u d a n y  z a m a c h
SOF.IA.. 17 Pat.)'N jieznani złoczyńcy usi- 

’owiali wysadzić w powietrze jnlost ha stacji Sl - 
wnica na liiiji kolejowej łączącej Sofję !z Tari- 
brodcm Z 3 pod łożonych ładunków wybuchł 
tylko I, powodując nieznaczne uszkodzenia. Ruch 
kolejowy ni został wstrzymany. Przypuszczają 
żc z m a c h  miai na celu obrabowanie ekspresu, 
który przejechał most w 10 m inut po wybuchu.

F a s z y ś c i  g r a s u j ą  w d a l s z y m  ciągu
V JEDEN, 17. Pal.) Z Neapolu donoszą, ze 

w uniwersytecie tutejszym; doszło do bójki m ię­
dzy studentam i faszystami i pnłifaszystami. U- 
niwersytet zo-lal wskutek tego -zamknięty na, 
czas nieograniczony. Giornale d,Italia donosi, ze 
karabinierzy obsadzili wejście do Uniwerytctu, w 
pobliżu zas umieszczono kompanję piechoty.

Areszlowenie 4 dywersantów.

WARSZAWA 27, W czoraj dnia 15 b.m. iwła 
dze Korpusu i ‘ogranicza aresztowały we wsitRab 
ce pow. wilejski; 4-ch niebezpiecznych dywer 
si n ló w . Grzegorza Władykę, Bazylego Filipowi 
c/a. oraz braci Michała i Mikołaja .Dzików. Wszy 
sCy okazali się członkami napadu dywersyjnego 
dokonanego w: ostatnich dniach"miesiąca grudnói 
na wieś Borsuk'. Podczas uap.adu tego zabity zo 
stal mie zkanj.ee wsi B,oi*suki niejaki iwan (Ruda Ic 
wraz ze swoją siostrą. Po dokonanym napadzie 
cześc bandy zdołała zbiec zagranicę, pozostali 
rozproszyli się, uniemożliwiając w ten sposób 
ikiTteczuość mdyc-hmia towego pościgu K.O. P. 
Dochodzeni i ustal ły, że napad miał 'charakter 
p: Ttycznv i dokonajny był w celu Izamordiwania 
Rudaka ponieważ konfidenci - dywersanci do­
nieśli władzom organizującym  bandy sowieckie, 
iż Rudak jesi rzekomo konfidentem  poi kim.

Z r y n k u  z b o ż o w e g o .
WARSZAWA, 17 Na wczorajszej finia f fi 

bm. giełdzie towarowo-zbożoWej tend ncja m o­
cna. u lr/ym ala się’. Popyt jbyi znaczny. 'Zyto 
kr rę i tsow e sprzedawano po 27 zł. franco stacja 
za adowawcza. Pszenicy i jęczmienia na rynku 
nie było. Owies kongresowy osiągnął Cenę (21: 
zi. Obi cne sytuacja jest momentem wyczekują­
cym. . .

ODEZWA.
Starożytny Kościół franciszkański w Kaliszu 

posiada obok wielu innych cennych zabytków' 
przeszłości również bardzo dawny, a  bodajże 
największy' i najpiękniejszy w Kaliszu organ, lecz 
niestety dziś przedstawia on zupełną ruinę. 'Zło 
żyło się na to i ząbtozasu, który i najstarsze rze 
czy /. < zasem niszczy i barbarzyńska grabież P ru  
saków, którzy w. czasie wojny -'światowej (ogoło­
cili go ze wszystkich piszczałek cynowych -—dla 
tego też dzisiaj jest on nie do użycia. — bo za 
niinsl harmonijnymi tonami i dźwiękamj swy­
mi uśp sabiać wiernych do modlitwy, podnosić 
człowieka na skrzydłach muzyki ku niebu i ła­
godzić cierpienia duszy — jego dźwięki njcczy- 
ste rozpraszają myśli i rozdrażniają tak, że wie 
lu wrażliwych musi uciekać z Kościoła, nie cze

3

kając na zakończenie nabożeństwa.
Wobec tego klasztor OO. Franciszkanów po 

tanowi! już w najbliższym czasie przystąpić do 
gruntownego przerobienia organów w swoim Ko­
si i 1 . O.-zywista rzecz, że pociągnie to znaczne 
kosztu, bo trzeba nie tylko cały torgan nastroić 

nadto, potrzeba jeszcze dodać I nowe głosy 
Gamba Salicrty-Avvlina i Vox Coelestis.) •— l i ­

cho If Manna la i założyć elektrowentylator, too 
wszy tko przeniesie sumę 7,000 zł. jak to oświad­
czy! p. Biernacki organista z Włocławka, który 
się podjął tej pracy.

Pm,i waż jednak ubogi nasz klasztor utrZy 
mujący sic jedynie z kwesty nie posiada żadnego 
innego źródła dochodów, — przeto zwraca Kię 
7. ookorną i gorącą pro; bą do mieszkańców m. 
Kał sza o !a k twe poparcie dobrowolnymi d i tka 
mi K.unu więc drogie są zabytki dawnej przc- 
sz'usci, komu zależy na chwale Bożej i kto od­
czuwa piękno muzyki organowej —. niech nie 
żałuj ■ grosza na ten cel zbożny.

'Wszystkie datki proszę składać na ręce ipod- 
i s a n e g c

O. Sebastian Radwański 
'gwardjau.

*■ ■ ■ ■■ ' ■■ ■   ..

G D Z I E
dziś można miłe spędzić w leczb r?
T y lk o  M *  w  R e s t .  „ L o u w ra "  ul. Grodzka 7.

DLACZEGO?? 
„LOUVRE" MA:

piękną i przewiewną salę, 
codziennie „Dancing" i Maskowe Bole! 
wyborne wódki, likiery i wina, 
przednie zakąski, aż bufet się zgina! 
wytworną kuchnię, w obiad czy kolację, 
dobrze, tanio, szybko i smacznie!
Zewsząd więc każdy do „Louvru“ umyka,
Bo w ,Louvrze‘‘ gra nawet najlepsza muzyka!

KRONIKA
— , N \S7 BOnATEK TVOO.DNIOWV.
\N dniu dzisiejszym rozsyłamy do wszystkich 

orenumcrritorów num er i :gi dodatku ilustrowa­
nego który będzie, wychodzi! co tydzień i zawis 
rać bed/je najaktualniejsze ilustracje chwili. ,

N uuur ten obejmuje-szereg wydarzeń z dni 
ostatnich ilustracje sportowego, zjazd wojewo­
dów w Warszawie itd.

- — MASKARADA U WIOSBAHZY.

Dzisiejsza t. j. 17 b.m. Maskarada w ioślar­
ska zapowiada się doskonale Mistrz Bruno L e­
chowski »udownie i (I korował salę klubową, d 'art 
ce p r/y  ;, kompan j amen i ie bezkonkurencyjnego
, ‘azz-ba ,dc z restauracji ,Europa’  pod kierun­
kiem' p. L idaucra dopełnią całości. Wejście ty l­
ko 5 z’ote. Więc do zobaczenia u W ioślarzy. '

■ - POZEGNAT5NV BF.NEFłS ORKIESTRY.
Ogólni' łubiany kwartel /. p. ReigclmanemV 

n i czeL z re. lauraCji „Louvre ‘ opu-zcza 'Kalisz 
. cl is t. i. 17 h.m. ;urząd/.a w  tejże restauracji 
pożegnalny wi czór beuef:sowy, program którego 
ik -ida i, z części koncertowej do gotlz. 12 i 
in-i- karadv. Geny potraw' i napoi nie będą pod 
wyżs/one a w e jśc ie  l osztować będzie tylko |3 
złote. Niech wię • Kalisz tłumnie pożegna'swych 
ulubieńców^

- -  DZISt'EJSZF. ROZRYWKI.'
Jedną r najpowążniejszycłi rozrywek dzikiej 

sżyCIi będzie’ bez wątpienia przedstawienie w -te 
atr/.c im* Słowackiego świetlica), gdzie odegraną 
brd /je  '■'whine, komedja „Pani Bella T poza tein 
koncert zn rnei rodziny W iłkomirskich w sali 
T w a  Muzycznego.

V. \v<*ś 1 zych zabaw to maskarady U Wiośla 
rzy w .] eąn rze", oraz w T-wie Młodzieży Ewang. 
fu l  D cl) .  eka).

— ZE STAROSTWA.
Dowiadujemy się, że sekretarzem Starostwa 

Kaliskiego mianowany został niż. Drecki, były, 
pracownik kal skiego oddziału Banku Handlowe 
go w Warszawie. \

-  KAKENDARZYK ASTRONOMICZNY.
W niedzielę dn. 18 b.m. wschód .słońca o 

£0(17. 7 m. 35 zachód o jgódz. 15 m. 57. P rzy­
było dnia 35 minut. W dniu tym przypada Ostat 
nl i kwadra, Nów zaś iw przyszłą hiettzielę dn. 
25 b m . . ; , i



4 GAZETA KALISKA — 18 stycznia 1925 roku. Nfl 14

1000 zł. nagrody
Nową maszynę do szycia,

5 NAGRÓD
w postaci kompletów książek, każdy na sumę 40 zł.

100 NAGRÓD
w postaci kwartalnych prenumerat: „Bibljoteki
Dzieł Wyborowych", „Hasła", „Polaka-^ „tolika" 

i „Drogi".
5 0 0  NAGRÓD

wartości po 5 zł. (cena oznaczona)
może wygrać, kto weźmie udział w Konkursie 

czasop.

Prócz tego każdy, nawet tylko wyrażający 
chęć przystąpienia do konkursu, otrzyma z góry 
nagrodę w postaci bogatego zbioru poezji w cenie 
sprzedażnej 2 zł.

Warunki konkursu, listę konkursową, oraz 
książkę jako z góry wydaną nagrodę przesyłamy 
po wpłaceniu na koszty przesyłki poleconej I zł. 
na konto czek. w P. K. O. Ma 7.062.

Adres Redakcji i Administracji „Twórczości 
Młodej Polski": WARSZAWA, Podwale, 4. 106

-  HARRY PEED w „OAZIE".
Teatr Oaza od piątku demonstruje wielki 

amerykański obraz z Harry Peelem, najlepszym 
dziś waz ech świ a towy m gimnastykiem i artystą. 
Obraz składający się z 10 części oprócz k ark o-  
ł< mnyeh p ro d u k cji Peela o b f itu je  W c a ły  Szereg  
interesujących scen i nadzwyczajności amerykan 
s’ ich, jak bal u miljardera, zjawienie [się elektry 
cznego sztucznego cz'owieka na  balu, spadnięcie 
samochodu /. mostu d o  jrizdki i t. d. Z ’tego p o w o  
du Kino Oaza ma licznych widzów, żądnych sen 
sacji

— NOSZENIE SZARED w (miejscach ku­
racyjnych.

* Jak się dowiadujemy, minister spraw wojsk, 
zezwoli! of cerom nienoszenia szabel w miej 
scach kuracyjnych. i ;

-P K O P A U A N D A  MIĘDZYNARODOWEGO TAR- 
UU POZNAŃSKIEGO (1925) ZAGRANICĄ.

Miejski Urząd largu Poznańskiego nawiązał już 
jak najściślejszy kontakt ?e wszystkimi konsulatami pol­
skimi oraz Izbami przemysłowo-handlowymi zagranicą 
i te za pośrednictwem odpowiednich [publikacji, dotyczą-

-u  •; ...

cych organizacji Międzynarodowego largu  Poznańskie­
go, którego termin przypadaw r. b. na czas od 3 —10-go 
inaja. Szczególnie propaganda Międzynarodowego largu  
Poznańskiego wypadła dodatnio w Czechosłowacji, 
Austrji, Bułgarji, Jugosławji, we W łoszech, Francji, Belgji 
Ar.glji i t>cl- Korespondencję propagandową z resztą 
państw trwa nader ożyw iona, spodziewać się przeto na. 
leży jak najowocniejszych rezultatów. Dyrekcja Targu 
Poznańskiego otrzymuje liczne zgłoszenia z zagranicy, 
wobec czego tegoroczny la r g  Poznański będzie miał 
poraź pierwszy charakter specyficznie międzynarodowy.

Reduty i maskarady w Polsce
Nie wszystkim zapewne wiadomo, że barwne, oży­

wione i tłumne „ Reduty prasy", wskrzeszone przed 
laty kilkunastu przez Stowarzyszenie literackie i dzienni­
karskie w Warszawie" i w Krakowie, miały swoje poprzed­
niczki, cieszące się równiż wielkim powodzeniem, jedakże 
w charakterze swym nieco odrębne. Dawna reduta nie 
ograniczała się do tańca i intrygi, lecz niezbędną jej 
częścią składową była także gra przy zielonym stoliku, 
głównie wzięty przez długie lata faraon. Reduty z czasem 
ustąpiły miejsce maskaradom, z kolek i K  zamarły.

Ojcem chrzestnym redut był w średnich latach p;w  
nowama Augusta 111, Włoch, nazwiskiem Salwator, a 
nowy ten rodzaj zabaw tak szybko isię vr Warszawie 
rozpowszechnił, że odbywały się one, w całym szeregu 
pałaców arystokratycznie'!, nie licząc sal specjalnych, 
wzniesionych w roku 1779 przy teatrze na placu Krnsm. 
skich. U powodzeniu ich świadczy, że urządzano reduty 
od października do adwentu i od Bożego Narodzenia 
do Wielkiego Postu niemal codziennie, ?, wyłączeniem  
piątku i sc bety. „Swawolnlcy — pisze ksiądz Kilówicz 
nie mieli dosyć zabawiać się redutamii na jednym miej­
scu, ale się przejeżdżali z jednego na drugie, płacąc wszę_ 
dzie nowe antre, czyli wschodne". Na redutach było 
zawsze tłumnie, zjeżdżało się po ,500 masek a nawet i 
więcej, pomimo, że bilet kosztował 9 złotych. władza  
marszałkowska wymagała od przedsiębiorcy ścisłego 
przestrzegania przepisów, bacząc także, łaby irikt z szab­
lą u boku lub laską pie wchodził na salę. Pilnowano 
strojów, a we Lwowie i Krakowie i kolei tańców, na­
znaczonej przez, urząd policyjny.

Mimo to powstawały na tern miejscu ciągłe zatargi 
Warszawskim redutom asystowała przy dzwiach warta 
gwardji koronnej z jednym oficerem w środku sali. 
Kto hałas robił, byi rugowany ya dzwi, jeśli osoba wy­
prowadzona była uznana za , podłą", tezła do kozy, albo 
też w miejscu’wytrzepano jej kijem plecy.

Publiczność redutową składały wszystkie sfery, 
szewc, krawiec t inny jakikolwiek '.rzemieślnik, okryty
maską, hulał sobie zarówno z panami, skoro^ jednak ją 
zdjąż i Chciał się z kimś godniejszym Spoufałić, natych­
miast został zatrontowany.

Keenly były domem gry, gdzie anonimowo bo pod 
maską, można było trzos nabijać, lub resztki fortuny 
wyrzucać. Poza grą pozostawała jeszcze intryga „przy­
patrywanie się jedni drugim", nie zawsze jednak utrzyj 
mywano się w granicach przyzwoitości, |bo „ua intrygi 
miłosne mieli młodzi ludzie inny sposób", „Prócz sal i 
pokoi — pisze ks. jKitowiez ;— dla całej kompanji otwar­
tych, antreprenerowie zachowywali osobne pokoje pod 
swojemi kluczami Kawaler umaskowany prosił o klucz 
do osobnego pokoju, dał od niego pięć sześć i więcej 
czerwony'li złotych, powiadając, że chce w osobności 
z przyjacielem wypić butelkę, lub zagrać w karty. Antre- 
prener, nie wchodząc w roztrząsanie (tego interesu, bo

„PoSco* Jja
7) Tłomaczcnie z angielskiego

Z diuną błądziły oczy m iljardera po tym , 
Skarbie, a ręce jego pieszczotliwie głaskały* ptlue 
prostoty ramy i drżały lekko.

Mr. Daugth różnił się tern od innych zbie­
raczy, że nie lubił nikomu pokazywać swoich zbio 
ró w Ukrywał je zazdrośnie przed ludźmi i o 
prócz niego sądnego i służącego Sama, który o- 
kurzal d i ła sztuki, nikt nigdy tych  ykarbów n.e 
widywał. 1 j „ . ■*“?

Mógł być zatem spokojny, że żadna icluiwa 
ręka nie sięgnie po jego bezcenne skarby..

Była to godzina 8-ma, kiedy Mr. Daugth o- 
budził się. Szybko podniósł się z ’łóżka i rozejrzał 
wkoto. Poczuł swoisty, słodkawy zapach który 
znat dobrze Byt to zapach chloroformu.

przesunął‘ręką po czole. W skroniach pulsu 
biły niby młoty w: kuźni. Zdawało się, że głowa
pęknie. ‘ '

Daugth spojrzał na zegarek. Dlaczego Sm*
go nie on ud ził? *

, Zadzwonił, ale nikt się nic zjawił. (Zadzwonił 
drug1-! raz — cisza.

Tiigo już było ńiilj^rderowi za dużo. Wysko 
czyt z łóżka i narzuciwszy na .sjebie szlafrok, 
zjechał windą,, aby się dowiedzieć, co słychać z 
Samem i ukarać go surowo za opieszałość.

Dzwi pokoju Sarna były otwarte. Daugili 
wszedł i oczom jego przedstawiłj się następujący 
widok. Auu leżał na łóżku zejskrępowanemi ręka 
mi i nogami. W ustach miał knebel.

Biedak skierował błagalne spojrzenie na swe 
go pana’. jA

Daugth poprzecinał więzy I wyjął Samowi 
knebel z ust, ale pomimo tego ;■służący nic od­
zyskał sil. Zwisał on w ramionach Daughta jak 
bezwładne dziecko. 

Miliarder zawezwał drugiego służącego, któ­
ry zaczął Sama trzeźwić i rozcierać tmu zes/.ty 
wniałe ciało. 

Po upływie pól godziny Sajn przyszedł nie 
co do siebie.

— Co się stało, Sam? Opowiadaj!
Ale Sam nie wiele mógł opowiedzieć. .W nocy 

w czasie snu napadnięto ‘go i skrępowano. Kiedy 
się {'budził. był już obezwładniony. Czuł 'silny 
ból głowy 1 słodkawy zapas chloroformu. 

Mr. Daugth potrząsnął głową w zamyśleniu 
Coby to w sz y stk o  miało znaczyć?! Kto i w jakim 
celu oszołomił jego sajmego i służącego?... |Nie 
mógł znaleźć oowodu. 

Nagle straszliwa, myśl błysnęła w mózgu. |On 
i Sam byli jedynymi, którzy znali drogę do bez­
cennej galerji obrazów.

A ten oryginał Rembrandta, który kupił 
wczoraj ?

Teraz dopiero przypomniał sobie dziwny u 
śmiech na twarzy Peytona w chwili, kiedy han­
dlarz odbierał czek... 

Jednym skokiem znalazł się przy drzwiach. 
— .Sam! — krzyknął.

1 potem wybiegł.
Nie upłynęła minuta, gdy stal przed drzwiu 

mi. stalowcmi wiodącemi do galerji. Z 'zapartymi 
w piersiach tchem spieszył do saliigdżie umićścjł
Rcmbrandta

Odetchnął głęboko, z ulgą... Obraz wisiał'na 
swojem miejscu.

Spiawa stawała się jeszcze bardziej tajemni­
ej.* więcej zagadkową e

Czego zatem chcieli ci nocni napastnicy, jo­

go dobrze rozumiał i był rio niego ministrem, dawał 
klucz".

W iem miejscu nspamja p imiętnikarz swego czyt, - 
nika, że ,tnnę wszystkie zabawy były uczciwe", prcc/. 
dopiero wspomnianej; „Drogi sposób do -zażycia uciechy 
wstydli.NCj był takowy: Na dziedzińcu p zed pałacem r - 
dutow ym stały karety najemne przez całą noc, dla odwo­
żenia i przywożenia redutników. Kto tedy chciał ukraść 
cudzą żonę, albo córkę na godzinę, sekretnie wyniósł 
się z t:ią z reduty, czego vr w ielkiej kompanji trudno d< - 
strzedz by i o. Wsiedli do karety i albo zawieźli się du 
jakiego domu, z kfótego łby! kawaler lub dama, albo 
też kazawszy się wozie w karecie stangretowi po cdleg 
łych ulicach i jakby nigdy nic powrócili na reduty, / 
osobna, nieznacznie, jedno z.a drugiem, wchodząc mie­
dzy kompanję, między którą daremnie pr/ez ten ezas 
szukał mąż żony, lub matka córki".

Intryga była na redutach dość w ą la . Famiętnikarzc 
konstatują, że królowała na nich, jak zaw$ze i wszędzie 
plotka, /.daje się, że pod tym względem nie zmieniło 
się nic do dnia dzisiejszego.

Na redutach tańczono stosunkowo rzadko. Między 
rokiem 1840 -50  taniec był prawie zupełnie wyrugowa­
ny, natomiast przed zabawami odbywały się koncerty i 
przedstawienia z okolicznościowymi śpiew'kamf.

Wspomnieć wreszcie trzeba, że ceny tu  redutach 
były wcale drogie, nawet „kto potrzebował do posiłku 
szklanki wody czystej, temu jej pie dano tam darmo" 
Piwo na redutach nie lżyło w modzie, „kto go żądał, 
ipAuui i iU3730 id qiA.wofOM" •„mpjuisoiw ojczoruzo 

grubych potraw ’ nie dawano".

N A  C Z A S I E
W Karnawału porze, coś czynić wypada,
Gdy oto do duszy, w głąb nuda się wkrada,
W' takim nastroju, nie żałuj złotych kopy, 
l na II Bal Maskowy pójdź do „Europy".

Szanowny Gościu! nie zapomnij tego,
Ze Bai się odbędzie dwudziestego czwartego, 
Wiesz, sądzę, że o  styczniu mowa.
Za tern mych Wyjaśnień, zbędne będą słowa ..

Służba uprzejma, chętna i usłużna.
Kuchnia jak zawsze, smaczna i pożywna.
Schabu, czy befsztyku, kawałeczek łebski 
Migiem sporządzi szef kuchni Gołaszewski.

Wszystkie dania, łam to czy owo 
Podane smacznie, wykwintnie i zdrowo.
Masko! zatem, gdy zabawa Ci miła,
Prosimy byś w przyszłą sobotę zaszczycić r czyta,

G iełd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty c h .
N e w -J o r k 5.174
L ondyn 24.78
P a r y * 28.
S z w a j c a r i a 101.20
8% p o ż y c z ,  z ł . 7.00
4% p o i .  p r e m .
B on y  z ł .  S. II A. 5% poż. Kon. 4.30
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

durzający chloroformem? Do "jakiego celu dą­
żyli ?

Daugth przeszedł wszystkie sale, chcąc się 
przekonać czv nie skradziono mu jakich innych 
obrazów Ale* wszystko było w porządku.

Z m d o w o l o m  a zarazetm zaniepokojony o d e  
Mai służącego, a sam pozostał w sali Rembramlla.

Nic mógł P° prostu oderwać oczu od naby­
tego wczoraj arcydzieła. Pieścił je wzrokiem, jw 
którym płonął ogień radości i dumy.

‘Nagle s ta n ą ł jak wryty". Tam — tu góry, na 
prawo — płótno oderwało się od ramy. Wczoraj 
Daugth nie zauważył lego. Czyżby istotnie nie 
dojrzał lakiego szczegółu? Ale to było prawie 
zupełnie nieprawdopodobne. Albo może stało się 
lo w nocy, w ciągu tej tajemniczej nocy. ..

Szybko zbliżył się do obrazu, aby zaraz od 
skoczyć, niby palką rażony... Z gardła (miljai dera 
wydobył się krzyk, a nogi ugięły się podl n m...

Teraz zrozumiał dopiero, czego cl zagadkowi 
napastnicy chcieli... Teraz zrozumiał. Ukradli mu 
Rcmbrandta, najcenniejszy klejnot jego zbioru, 
a powiesi i na ścianie bezwartościowy falsyfjkd.

Jak nic dowierzając temu nieszczęściu, o 
którem już bvł najmocniej przekonany, Daugth 
podszedł jeszcze raz do obrazu, aby Igo obejrzeć.,

I zdumiał się.'Na czarnem tle widniały cle 
mne lilerv: 

..Mr. Francis DaugthI
Chodzi o pańskie życie!... Chce ż je uralo 

wtaó? W !akm razie — bądź im i posłuszne’! 15 
marca 22 godzina w willi fl-ra Fabryciusa „Zam- 
cziskó". Dr. Fahrvcius czeka na ciebie. On je­
den tylko u ratow ać cię może. Wspomnij na Rem 
brandta. kłórego ci skradziono i przybądź'.

•Mr D a u g t h  sianą! jak osłupiały. Co za zu­
chwalstwo!...

(D.'C.N.)
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K o r o n k i  V a l e n c i e n n e s
Cenami i wykonaniem konkurujące z zagranicznemi, znane ze swej trwałości 

i najmodniejszych deseni. R E K L A M O W Y  próbny asortyment 12 sztuczek 
11® metrowych po jednej każdego gatunku wartości Zł. 50 — wysyłamy natych­
miast za zaliczeniem pocztowym, przy dalszych zamówieniach dogodne warunki 
płatnicze.
Dla Hurtowników i Stowarzyszeń specjalne warunki.

F a b ry k a  K oron ek  K O Z I Ń S K I  i N O W A K O W S K I ,

1

W a r s z a w a —P r a g a ,  T e r e s p o l s k a  27 , dom własny. 148J

Rękawiczki białe
czyści szybko i tanio 

F arb iarn ia  P arow a-  
P raln ia  C h em iczn a

właśc. S .  K e ła m a jsk i
Zlecenia przyjmuje fllja fabryczna:

OSTRÓW, R yn ek  2 9 .
117

W karnawale
suknie balowe ubranie wieczorowe 
męskie najszybciej czyści chemicznie 
F a r b i a r n i a  P a r o w a -  
P r a l n i a  C h e m i c z n a

„ B  A  I?  W  A “
właśc. S . K atam ajsk i

Zlecenia przyjmuje fllja fabryczna: 
OSTRÓW, R yn ek  2 9 .

k 118__________________

Przyjezdna freblanka z War­
szawy otworzyła od dnia 

15 stycznia

Szkołę frehlowską
przy ul. Ciasnej Nr. 8, 

pianino na miejscu które 
przygrywać będzie dzieciom 
przy gimnastyce i śpiewie, 
specjalna służąca która od­
prowadza dzieci do domu. 
Zapisy przyjmuje od godz.
11—2 pp. 112

S U K N I E
czyści i farbuje 
szybko i dobrze

FARBIARNIA PAROWA — 
PRALNIA CHEMICZNA

„ B A R W  A “
Właśc. S. Kałamajski.
Zlecenia przyjmuje filja 

fabryczna:
O str ó w  — R ynek  29-

119

Na najmodniejsze 
mr kolorv * ss

farbuje odzież 
szybko i tanio 

FARBIARNIA PAROWA — 
PRALNIA CHEMICZNA

„B A  R  W  A"
Właśc. S. Kałamajski.
Zlecenia przyjmuje filja 

fabryczna:
O str ó w  — R ynek  2 9 .

120

Czyści i farbuje 
P l i s u j e  i dskatyzuj
FARBIARNIA PAROWA — 

PRALNIA CHEMICZNA

„13 IŁ W  A/*
Właśc. S. Kałamajski.
Zlecenia przyjmuje filja 

fabryczna:
O str ó w  — R ynek  2 9 .

121

Zginęła karta ? zyla
wydana przez starostwo 
m. Kalisza, na imię Piotra 
B orsińk o w sk iego , rocz­
nik 1898. 142

Duży pokój
s ło n ec zn y , u m eb low an y  
do wynajęcia samotnemu 
inteligentnemu mężczyźnie. 
Może być z utrzymaniem. 
Wiadomość: Al. Józefiny 14, 
m. 1, III p., od godz. 4—6

143

Potrzebna uczennica
d o  z a k ła d u ,  

fotograficznego 
„Sztuka’1

Józefiny Nr. 15. 147

1 6 4 5  MERCEDES
Phaeton 6—osób.

1 0 3 0  BENZ
Phaeton 6—osób.

1 9 7 0  PEUGEOT
Torpedo Sport.

10/30 BERUET
Conduite Interieure.

14/49 FIAT
Phaeton 6—osób.

9/31 FIAT
Phaeton 6—osób.

6 2 1  FIAT
Phaeton 5—osób.

6 /2 0  PUCH
Phaeton 4—osób 

z nasadzką
4/12 OPEL

Phaeton 2 -osób.
Oferuje jako kupno okazyjne

B R Z E S K I A D T O  T.  A.
P o z n a ń , ul. Skarbowa 20. 
Dla naszych kiijenfów szkolimy 
szulerów bezpłatnie. 132

<y
OKAZJA

“O

dla w arsztatów  reperacyjnycb:
Kilka sa m o ch o d ó w  o so b o w y c h  
i c ięża ro w y ch  potrzebujących  
C zęściow ego  rem ontu sprzedaje  

nadzw yczaj korzystn ie

BRZESKliDTO Tot.Hkc
P o z n a ń , ul Skarbowa 20. 
Tel. 4121. 131
 _______________ a

Do sprzedmia

w tym 2 morgi ogrodowej 
ziemi, pół morgi łąki, bu- 
bynki nowe, dobre, wiatrak 
dwugankowy z czyszczarnią, 
p r z y  s z o s i e ,  5 kim. od 

O s t r o w a .
Piotr  M oś, wieś Radłów; 
pocz. Ostrów, Poznańskie.

138

K u p i ę
motor elektryczny

1 do l j  konia 110 volt 
prąd stały.

Holtz, Szopena 5. 140

Z początkiem stycznia 1925 r. ukaże się wznowiony, 
a wydawany przez lat 15, pożyteczny tygodnik obrazkowy 
przeznaczony dla całej rodziny, p. t.

„ D O B R A  G O S P O D Y N I "
Składa się on z 4 oddzielnych pism, różnej treści;
1) DOBRA GOSPODYNI, pismo gospodarczo - hodowlane.
2) NASZE KŁOSY, tygodnik powieściowo - literacki.
3) WĘDRÓWKI i PRZYGODY, tygodnik podróżniczy.
4) MODY i ROBÓTKI oraz 5; DODATKI BEZPŁATNE za­
wierające: gry towarzyskie, wzory do robót piłkowych (lau­
bzegą) fasony bibułkowe sukien, wzory do haftu i t. p.
CAŁOŚĆ: (tj.4 pisma i dodatki) kosztuje rocznie 36 zło­
tych, półrocznie 18 zł., kwartalnie 9 zł. wraz z przesyłką. 
A d r e s  r e d a k c j i!  W a r s z a w a ,  ul. K o sz y k o w a  3 3 .

Pisma te jednak i dodatki możemy dać naszym przed- 
płacicielom za tak nizką cenę, tylko przy wielkiej ich ilości. 
Celem pozyskania tej ilości obmyśliliśmy n ie z w y k le  p r e -  
m ja s p e c ja ln e ,  które otrzymają bezpłatnie wszyscy nad­
syłający wprost do naszej administracji, Koszykowa 33t 
półroczną opłatę prenumeracyjną z góry, to jest złotych 18’

Celem bezstronnego podziału tych premji, których ilość 
będzie równoznaczna z ilością prenumeratorów półrocznych, 
rozlosujemy je podczas ciągnienia 5-ej klasy 10-ej Pols. 
Paftst. Loterji Klasowej, odbywającego się w lutym i w mar­
cu 1925 r. W tym celu Nfi 6 Dobrej Gospodyni zaopatrzony 
będzie w jedną lub kilka liczb, w ten sposób otrzymamy nu­
merację zgodną z numeracją loteryjną. P A M I Ę T A ^  jednak 
należy aby przedpłata wpłynęła do nas nie później jak do 
dnia 1-go lutego 1925 r.

B e z p ła tn e  t e  P r e m ja  b ę d ą  n a s tę p u ją c e !
Aa w ygryw ający na loterji 150,000 

otrzym uje u nas  
M ASZY NĘ D O  SZYCIA  

2 N -ry w ygryw ające p o  1CO.OOO 
' ZEGARKI Z Ł O T E  

2 N -ry w ygryw ające p o  75,000 
2 DYW ANY

2 N-ry w ygryw ające po 5>, ‘00
2 ZEGARY

3 N -ry w ygryw ające po 25,000
3 ZEGARKI SR EBRNE  

6 N -ów  w ygryw ających p o  10,000 
6 DO BRY CH  2E G A R K Ó  V

8  N -ó w  w ygryw ających po 5,000  
8  SERW ISÓW  D O  KAW Y  

10 N -ów  w ygryw ających p o  3,000  
10 SER W ISÓ W  D O  H ERBATY  

12 N ów  w ygryw ających  p o  2,000  
12 SERW ISÓ  W D O  KO.V1ROTU 

14 N -ów  w ygryw ających po 1,000 
14 K O M PO TJER  

17 N -ów  w ygryw ających  po 600  
17 CUKIERNIC  

P o m ięd zy  p o żo sta ly m i prenum era­
toram i roz osu jem y  o d p ow ied n ią  

iloSC książek , różn ych  autorów .

Tym sposobem każdy półroczny prenumerator otrzyma 
nasze bezpłatne premjum.

Wyniki losowania ogłaszać będziemy w najbliższym po niem 
numerze. Wysyłka premji na koszt i ryzyko odbiorcy. 2629

ŻĄDAJCIE

IDEALNYCH 
ŻARÓWEK

PHI

Zarząd Elektrowni Miejskiej
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż po­
siada do sprzedania używaną turbinę wodną, stoją­
cą o sile 50 KM. i 55 obr/min. przy spadzie około 
3 mtr., z przystawką dla zmiany obrotów. Cena 
przystępna.

Nabywcy zechcą zgłaszać się po bliższe infor­
macje do Zarządu Elektrowni w godzinach biurowych.

141 Zarząd Elektrowni
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Vylrontqemy szybko pod qvaranc|o1abiVczno

N U a p t i d W
motorów.

faosW rrn atorow

F > O ^ N A . l S J  
> ó t w i e j s k . € k

Jest do sprzedania mało używana
baterja akumulatorów 110 volt, Tndoru 94.

INZ. S. PORADOWSKI,
Kalisz, ul. Tad. Kościuszki 20. Telef. 62. 137

W ~ ^U ^K-ł n n  MATFF

f f Gospodyni
znająca fdokładnie Jgospo- 
darstwoĘdomowe i podwó­
rzowe,* gszuka posady do 
m ajątkufod"15— 1 lub póź­
niej. Ciasna ul.fdom Nr. 4-7.

144

•  ~  ̂'Udzielam
LEKCJI

j ę z y k a  francuskiego*
Specjalność gramatyka. 
Ceny dostępne.

Kościuszkif 3-5. 
Od godz. 4—6. 145

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Zborów, na imię Marcina 
Nowaka. 1 150

Potrzebna
i n t e l i g e n t n a

P ANNA
do 2 dzieci-

Zgłaszać się codziennie od 4-5, 
Towarowal3,1 piętro, m. 4, 110

Ogłoszenie.
22 b. m., o godz. 10 rano w Stawiszynie w Ma­

gistracie odbędzie się licytacja na urządzenie domowe 
składające się z jednego kredensu, jednej szafy do 
rzeczy, oraz i dwóch krów, ocenionych na ogólną 
sum ę 350 zł. należących do Rebeki I-sze voto Engel 
Il-gie voto Laks, na pokrycie zaległych podatków za 
1924 r. państwowych, komunalnych i od lokali.

Chcący wziąść udział w licytacji winni złożyć 
wadjum w sumie 20 zł. Przedmioty podlegające licy­
tacji m ożna obejrzeć w dniu licytacji w Magistracie 
m. Stawiszyna.
136 MAGISTRAT.

<1 Zawodowa wyższa szkoła 
kroiu i szyeia

nagrodzona złotym medalem w Paryżu 
1, ;E. M I E C H O W S K I E J

K a l is z ,  ul. G ó r n o ś l ą s k a  Na 50. m. 4.
System kroju angielsko - francuski — nauka 

kroju trwa od 6—8 tygodni, uczenice po ukończe­
niu otrzymują dyplomy — dla niemogących przy­
chodzić — w dzień kursy wieczorowe od 6—8.

48

Składacie ofiary
_ygfasssmrawr

f  na iowalldów ufolcooycb.
'i

\
i

SKŁAD HBTCIUHŁOW P IS M B W CH

Ga z e t y  kaliskiej”
sr. z 0GR. ODP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala^ 

i inne — od 2 zł. 80 gr.

- n r
WcuH J2a*e^! K*IiikIej"V R eja  1.

Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.
Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 

kala; teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­
zoryki.

Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.
Gustowne kosze do papierów.

Ramki wszelkich formatów do fotografjiod 60 g. bz.
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.
Książki handlowe do buchalterji podwójnej 

i amerykańskiej.
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 

galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  
o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

ftedafeKos u . u A u w ta T W la n ca  — „Gazeta EHBrffe" B&óŁ ■ Dir. odfcT


